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Z okazji hałaśliw ej rek lam y jaką, od  
pew nego czasu rob i sobie naczelny or­

gan N ar. D em okracji „G azeta W arszaw -  

ska“ z pow odu zbliżającego się 150-let- 
niego jub ileuszu założenia tego pism a,  

opublikow ał tygodnik „ W iadom ości L i 

terack ie 11 szereg dokum entów i cytat z  
pow ażnych dzieł historycznych żyw o  

charak teryzujących przeszłość politycz ­
ną i narodow ą 150-letn iej „G azety 11 .

Punktem w yjścia „W iadom ości L i- 
terackich ‘‘ są notatk i w „G azecie W ar- 

szaw skiej 11, które usiłu ją w jub ileuszu  
rob ić fak t o znaczeniu w ielk iej uroczy ­

stości narodow ej. Pisze bow iem  „G azeta  
W arszaw ska*1 :

„W  dziejach prasy polsk iej pism o na  
sze zajm uje w yjłąkow e m iejsce najstar­
szego dziennika narodow ego, który dw ie  
odleg łe epoki niepodleg łości państw a  

połączył —  niby kablem  podziem nym  —  

pracą nad organizow aniem  m yśli naro  ­
dow ej w  czasach rozb ioru**; „Jak w ier­

na rzeka w ierna zasadniczem u kierun ­
kow i m yśli historycznej, pogłęb iała  

sw ój nurt przez półtora stu lecia i w y ­
płynąw szy teraz na szerszą dziejów  w i­
dow nię liczy  na w ierność w zajem ną spo  

łeczeństw a, m ającego w zględem  „G aze ­

ty W arszaw skiej** sw oje obow iązki” itd .
Przyjrzy jm y się teraz jak w św ietle  

fak tów i dokum entów historycznych  
przedstaw ia się ow o „łączenie niby ka ­
blem podziem nym dw óch odleg łych  
epok niepodleg łości państw a. Przy ­
patrzm y się z jak iego to źródła w ypły ­

nęła ta „w ierna rzeka** w  okresie nie ­
podleg łej R zplitej z X V III. w . i jak im  

sp ien ionym strum ieniem w ytrysła na  
pow ierzchnię życia pd 150 la tach w  

zm artw ychw stałej Polsce.
Ź ródłem  tym  w  końcu w ieku X V III., 

kolebką idei, której przez 150 la t służy ­
ła „G azeta W arszaw ska” był osław iony  

ks Ł uskina. Polityk ów r i statysta był 
założycielem i pierw szym redaktorem  
„G azety W arszaw skiej” . B liżej z. jego  
w ybitną personą zaznajam ia nas histo ­
ryk Sm oleńsk i. Z dzteł tego historyka  
dow iadujem y  się, iż ks. Ł uskina był jed  

nym  z najbardziej zatw ardziałych w ste­
czników i absuran tów  a organ jego w  
okresie w ielk ich i zbaw iennych reform  
w  okresie K om isji E dukacyjnej był skraj 
nie zachow aw czy . B artoszew icz pisze, 
iż ^G azeta W arsz.” w  czasie sejm u czte ­

ro letn iego „robiła krdk w stecz, nie na ­
przód” , nie należy się też dziw ie, że „kie  

dy konfederacja targow iecka podniosła  
zw ycięsk i- sztandar sw ój w  R zplitej, Ł u ­
sk ina zabrzm iał głośn iej... B łogosław ił  
też zw ycięzcom , którzy do sto licy w kra ­
czali. N ow i w ładcy ... przy tłum ili siłę  

jednego stronnictw a, które m arzyło o  
reform ach politycznych  i drugiego  , któ ­
re w yciągnęło  rękę ku Francji. W  poję ­
ciu Ł uskiny każda reform a była zapar­
ciem  się B oga i zbaw ienia...” T ę trium ­
fy targow iczan „pchnęły Ł uskina do o  

tw artej w alki przeciw stronnictw u pa ­
trio tycznem u. N a drugi dzień po akce­
sie kró la. G azetę N arodow ą i O bcą” , że  

ogłosiła w ym ierzoną przeciw Szczęsne­
m u Potockiem u satyrę, w yłajał.

Szczytem  upodlen ia założyciela „G a ­

zety W arszaw skiej” jest w szakże dopie ­
ro artykuł „G . W .” z dnia 25. lipca 1795, 
który służalczo bierze w  obronę Suw o-  

row a i gloryfiku je rzeź Pragi. A rtykuł 
ten brzm i jak  następuje:

„Z jaw iło się tem i czasy tu taj bez­

im ienne pism o, datow ane w  Sarm acji w  

m iesiącu m arcu 1795 . A utor jego z m ier­

ną nader w ym ow ą w ystaw ia pstro po ­

lityczną budow ę, lży ukoronow ane gło ­
w y  i ich m inistrów , grafa zaś Suw orow a  

T am erlanęm nazyw a. T akow e uro je ­

nia płodem są fan tastycznej im aginacji 

człow ieka pom ieszanych zm ysłów , któ ­
ry resztę dni sw oich (jak sam  w yznaje) 
na się bardzo obraca, gdy synów  sw ańch  
pośw ięca, aby kraje, pod m ądrym m o ­

narchów  łagodnym  rządem  w  w iększem  
niż przedtem szczęściu zostające, przez  
ducha partji i bunty w  przepaści ostat­

nich nieszczęść pogrążyli. Z elżen ie m o ­

narchów  w arte jest w zgardy  rów nie jak  
każdy paszkw il. —  C o do hrab iego Su-  

w oroW , ten w  w ojnie przeciw Polakom , 

jako w  ty lu innych pokazał w ielk ie ta- 
len ta, zw yczajną sw oją tronow i w ier­
ność i m iłość ludzkości. O krzyki ludu  

przy  w ejściu jego do W arszaw y  natural- 
nem  były radości uczuciem m ieszkań ­

ców  m iasta , którzy przez to od zguby  
w ybaw ieni zostali. O fiarow any potem  

od M agistratu im ien iem  całej W arsza­
w y  podarunek zło tej tabakiery  z herbem  
m iasta zam ykał się na niej napisie do ­
brow olne sen tym enta w dzięczności. M y ­
li się nieskończenie autor w w ystaw ie  
niu charak teru hrab iego/ Suw orow , chęć  
m u zło ta i kam ieni drogich przypisu jąc, 

rów nie jak w  tern , iż w  w spaniałych w  

W arszaw ie m ieszka pałacach , poniew aż  
w cale przeciw nie, bohater ten unika  

zaw sze okazałości w ielk iego św iata... 0-  
pisan ie szturm u Pragi zupełn ie fałszy ­

w e, m im o pom patycznego sw ego brzm ię  
nia T o praw da, że po uporczyw em  od ­
parciu z 30.000 ludzi ledw ie kilkuset w  
zam ieszaniu uratow ać się m ogło . L ecz

N auczyciele  polscy  jadą  
na Śląsk O polsk i

UfiBI

dla utw orzenia w O polu kursów dla nauczycieli 
szkół m niejszościow ych

. W A R SZ A W A , 27. 12. (PA T .)

W  m yśl w ielokro tn ie w yrażonych ze  
strony Polsk i życzeń i starań prezyden­
ta m ieszanej kom isji górnośląsk iej rząd  

niem iecki zgodził się na utw orzenie w  
O polu kursów  dla nauczycieli polsk ich  
szkół m niejszościow ych na Śląsku opol­
sk im . W obec braku w  N iem czech w y ­
kw alifikow anych sił, które m ogłyby  
przygotow ać tych nauczycieli do prow a­
dzenia nauki w języku polsk im , rząd

Minister Sokal 
w Katowicach.

K onferencja w spraw ie położenia w hutn ictw ie

K A T O W IC E. 27. 12. (PA T .)

D ziś o godz. 8 rano przybył tu taj z  
W arszaw y M inister Pr. i O p. Społ. P . 

Sokal w itany na dw orcu przez przed ­

generałow ie rosy jscy i w szyscy kom en ­

danci w iększej połow ie te j liczby ocalili 

życie. D w ie trzecie części zostały w y ­

puszczone na w olność; trzech polsk ich  
generałów i około 700 oficerów  w yższe ­

go i niższego sztabu  po  przy jacielsku by ­

li przyjęci a żołn ierze dostali w szystko , 
czego ty lko do ich utrzym ania potrzeba  

było . M ieszkańców , prócz m ałej licz ­

by, która się broniła bynajm niej nie ty ­
kano . O czyw istym  w ięc jest fałszem  to , 
co pow iada autor, iż 14.000 ludzi 

bezbronnych zabito. O d te j epoki zupeł­
nej spokojności i bezpieczeństw a dozna-  

jem y, a w ojska rosyjsk ie najsłodziej ob ­

chodzą się z nam i. M niem am y areszt o- 
sób podejrzanych jest zupełną bajką. 

Z araz po w zięciu m iasta dla spokojno- 
ści publicznej w prow adzono do Peters ­

burga Ignacego Potockiego, M ostow ­

sk iego , byw szego prezydenta Z akrzew ­

sk iego , niejak iego K apostasa i K ilińsk ie  
go, lecz z w zględam i i ludzkości ich trak  

tow ano” .

C hyba dość cytat w  dzielności publi­

cystycznych założyciela „G azety W ar- 
szaw skiej* 1 by m ieć należy te pojęcie z  
jak iej to czystej krynicy  w ypłynęła w ier  
na rzeka naczelnego organu N ar. D em o ­

kracji.

T estam ent ks. Ł uskiny odżył, gdy po  

150 la tach niew oli zajaśn iał dla Polsk i 

św it niepodleg łości. T ak jak chw alił ks. 
Ł uskina Suw orow a za jego „talen ta” , 
tak sam o w ynosiła „G azeta W arszaw ­
ska” zasług i gen R uszkiego pod nieb io ­

sa za zdobycie polsk iego L w ow a celem  
przeistoczenia go na m iasto „korzennie ”  
rosyjsk ie i praw osław ne.

T ak sam o jak radow ał się ks. Ł uski­

niem iecki zw rócił się do rządu polsk ie­

go z prośbą o w ydelegow anie pięciu  pe ­
dagogów  do podjęcia w ykładów  na tych  
kursach .

W A R SZ A W A , 27. 12. (PA T .)
Prezes górnośląsk iej kom isji m iesza ­

nej C alender uzyskaw szy na to zgodę  

w ładz niem ieckich , przystąp ił do spro ­
w adzenia w ykw alifikow an. nauczycieli 
do w szystk ich szkół polsk ich na Śląsku  
O polsk im .

staw icieli W ładz o godz. 11-ej przed poł. 
pod  przew odnictw em  P . M in. Sokala od ­

była się w  W ojew ództw ie konferencja w  
spraw ie położenia w  hutn ictw ie. 

na z ofiarow ania zło tej tabakiery Suw o-  

row ow i, tak sam o św iętow ano przed kil 

ku la ty w  „G azecie W arszaw skiej” ofia  

row anie gen . R uzskiem u zło tej szab li za  

zdobycie L w ow a. T ak sam o jak w y ­

chw alał ks. Ł uskina „okrzyki ludu przy  

w ejściu jego (Suw orow a) do W arszaw y”  

które były „naturalnem radości uczu ­
ciem m ieszkańców  m iasta , którzy przez  

to od zguby w ybaw ieni zostali” —  tak  

sam o agitow ała „G azeta W arszaw ska”  
za obrzucaniem  kw iatam i w  sto licy puł 

ków  kozackich i tak sam o w ierna testa­

m entow i sw ego założyciela radow ała się  

z entuzjazm em  z jak im  w itano m oskiew  

sk ie so tn ie w  W arszaw ie.

T estam ent w ypełn iono w iern ie z naj 
w yższym  pietyzm em . Podobnie jak „z  
w zględam i i ludzkością traktow ano ”  

■ Ignacego Potockiego , M ostow skiego „by  
w szego prezydenta Z akrzew skiego , nie ­
jak iego K apostasa i K ilińsk iego” , któ ­

rych „dla spokojności publicznej w y ­

prow adzono do Petersburga ” —  tak sa ­

m o starał się o trak tow anie w ziętych do  
niew oli leg ion istów Piłsudsk iego „z 

w zględam i i ludzkością” niejak i p. po ­
seł R udnick i, który denuncjow ał w O -  

desie leg ion istów , by im  zapew nić trak ­
tow anie z należy tem i „w zględam i przez  

w ładze rosy jsk ie, a za co później został 
przez Sąd M arszałkow ski, którem u prze  
w rodniczy ł p. T rąm pczyński, pozbaw io­

ny m andatu poselsk iego , zdobytego na  
liście . N ar. D em okracji.

A .to li niety lko w spółcześn i redakto ­

rzy „G azety W arszaw skiej* w ypełn iają  

troskliw ie testam ent ks. Ł uskiny . Po ­
stępow ali w iern ie w edług jego w skazó ­

w ek rów nież kierow nicy tego pism a w  
r. 1831.

Jan K ucharzew ski pisze: „Przerzu ­
cając dziś karty „G azety W arszaw skiej”  
z m iesiąca w rześn ia 1831 r., spotykam y  

po rozbrzm iew ających patrjo tycznym  
zapałem  głosach z pierw szych dni w rze ­
śn ia , tak ie po  w zięciu  W arszaw y  w zm ian  

ki, jak np. o „tłum ie D em bińskiego ” , o  
„tłum ie buntow ników R óżyckiego 1*, do ­

słow nie pow tórzone z gazety urzędow ej 
prusk iej. O bohatersk im hufcu , który  
w rócił z w ypraw y na L itw ę, czytam y w  

„G azecie W arszaw skiej” z dnia. 17. w rze  
śn ia , Ąe w iększa część sk łada się z tłu ­
m u zebranego przez zdrajców , który  
rów nie jak buntow nik  R óżycki oznaczy ­
li sw oją drogę rabunkiem i rozw iązłoś ­
cią ... D nia 22. w rześn ia „G azeta” w  ar*  

tykule w łasnym oznajm ia czyteln ikom , 
że od chw ili w ejścia w ojska N ajjaśn iej­
szego C esarza Im ci kró la do W ’arsza-  
w y“ okazało się , iż pew na liczba ludzi, 
źle m yślących i przew rotnych , ośm ieliła  
się podnieść przeciw praw em u sw em u  

M onarsze buntow nicze znaki” .
A teraz przy toczm y parę uw ag, któ-  

rem i sw e cytaty zaopatrzy ł tygodnik  
„W iadom ości L iterack ie” . B rzm ią one  
następująco :

„O to kilka w ybranych pospieszn ie 
cytał, kilka suchych dokum entów hi­
storycznych . N ie potrzebują one żad- 

pych dopow iedzeń . — Pow staje ty lko  
jedno pytan ie: jeżeli redakcja „G azety  
W arszaw skiej” nazw ała akcję zm ierza ­

jącą do uczczenia prezydenta R zplitej 
śp . N arutow icza, „szantażem  i prow oka­

cją” —  jak nazw ać akcję usiłu jącą zm u  
sić społeczeństw o do uczczenia rocznicy  

pow stan ia pism a, które m a tak ie karty  
w  sw ojej działalności?”
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Rokowania 
francusko-rosyjsk. przerwane

" .» -s
• P A R Y Ż , 2 7 . 1 2 . (P A T .)

Rokowania francusko- rosyjskie zo­
stały wczoraj przerwane. P ra -s a p o d a je ,  

ż e  p o w o d e m  z e rw a n ia  ro k c w a ń  b y ł fa k t,  

iż K ra ss in  w z d ra g a ł s ię u z n a ć  s ta n o w i ­

P ro je k t n o w e j  
w y b o rc z e j  

je s t ju ż
R Z Y M , 2 7 . 1 2 . (P A T .)

-K P ro je k t n o w e j o rd y n a c ji w y b o rc z e j  

z n a jd u je s ię ju ż  p o d o b n o  w  P re z y d ju m  

p a r la m e n tu , ta k , ż e w s z e lk ie p o g ło s k i  

s k a F ra n c ji, w e d le  k tó re g o  w ie rz y te ln o ­

ś c i F ra n c ji m a ję , b y ć c a łk o w ic ie z a s p o ­

k o jo n e . K ra ss in c łic e u w z g lę d n ić p re ­

te n s je p e w n e j k a te g o r ji d ro b n y c h p o ­

s ia d a c z y  re n t ro s y jsk ic h .

o rd y n a c ji  
w e W ło s z e c h

g o to w y .
o  te rn , ja k o b y  p ro je k t n ie b y ł je sz c z e  g o  i la c ji k a n c e la ry jn e j 1 ) in ż . S ta n is ła w a  

Io w y , a  z a sa d y  je g o  n ie  b y ły  je s z c z e u - S k o c z y la sa , p ro f . A k a d e m ji G ó rn ic z e j  

s ta lo n e s ą  n ie p ra w d z iw e .  « w  K ra k o w ie , 2 ) J a n a  R o d z ie w ic z a , u rz ę -
I d n ik a  o k r . u rz . m ia r w  W iln ie , 3 ) W ło -
I

Jak urzędować
by państwu przynieść pożytek, a obywatelom 

nie obrzydzać życia.
N a d z w y c z a jn y k o m is a rz o s z c z ę d n o ­

ś c io w y  ro z p is a ł w  m a rc u k o n k u rs n a  

p ra c e , w s k a z u ją c e ś ro d k i n a p ra w y  p rz e  

p is ó w  i u rz ą d z e ń w  d z ie d z in ie try b u i  

s y s te m u u rz ę d o w a n ia , m a n ip u la c ji k a n  

c e la ry jn e j o ra z ra c h u n k o w o ś c i i k a s o -  

w o ś c i. N a k o n k u rs n a d e s ła n o 3 8 5 p ra c  

S ą d  k o n k u rs o w y  u z n a ł, ż e ż a d n a  z  p ra c  

In ie o d p o w ia d a ś c iś le w y m o g o m k o n ­

k u rs u .
D o w y ró ż n ie n ia p o z a k o n k u rs e m  

| o ra z d o u d z ie la n ia p re m ij p rz e z n a c z y ł 

f s ą d  k o n k u rs o w y  p ra c e  z d z ie d z in y  try b u  

: i s y s te m u u rz ę d o w a n ia o ra z m a n ip u -  

d z im ie rz a G ó rs k ie g o , b . n a c z . k a n c . g ł.  

u rz ę d u w o je w ó d z k ie g o w  L u b lin ie , 5 )  

in ż . W ła d y s ła w a B u c h n e ra , ,e m . u rz ę ­

d n ik a  k o l. w  G ro d z isk u  W a rsz ., 6 ) S ta n .  

C h o rz e m sk ie g o n a c z . w y d z . a d m . u rz . 

w o j.

Z  d z ie d z in y  k a s o w d ś c i i ra c h u n k o w o  

ś c i p p .: W ło d z im ie rz a H a u s n e ra w e  

L w o w ie , S ta n is ła w a B o g u s k ie g o , b . re ­

w id e n ta s k a rb o w e g o  w  W a rs z a w ie „ F e -  

s tin a le n te ń s k ie g o “ z W iln a (n a z w is k o  

a u to ra n ie p o d a n e ) , J ó z e fa  P rz y b y s z e w ­

s k ie g o , n a c z . w y d z . b u d ź . g o s p . w a rsz a w  

s k ie g o u rz ę d u w o je w ó d z k ie g o .

P re m je z o s ta ły p rz e k a z a n e p rz e z P .  

K . O . p o d a d re s e m  o d n o ś n y c h  a u to ró w .  

N a d to  w y ró ż n io n o  k ilk a  p ra c .

D y p lo m a ty c z n a w iz y ta . Człowiek o  żelaznym karku.
P A R Y Ż , 2 7 . 1 2 . (P A T .) | b a sa d o ro w i p o ls k ie m u p . C h ła p o w sk ie -  i w  ty c h  n a (a l .g u k a lisk im

A m b a sa d o r K ra ss in  z ło ż y  1 w iz y tę  a m  | m u  . | z ja w ił s ię ja k iś b a rc z y s ty m ę ż c z y z n a ,

: p o d o b n o  U k ra in ie c , —  k tó ry  z a p ro p o n o  - 

: w a ł w ie ś n ia k o m n a s tę p u ją c y z a k ła d :  

: P o ło ż y ł o n  n a  c z u b k u  g ło w y  z ło tą  p ię c io  
! ru b ló w k ę , k tó ra s ta n ie s ię w ła sn o ś c ią  

j te g o , k to  u d e rz e n ie m  w  g ło w ę z rz u c i ją

luowo
katastrofa awtomolłOowa

W  d ru g i d z ie ń  ś w ią t, ż o n a  w ła ś c ic ie ­

la  a u to d o ró ż e k  p . G . T re m b ic k ie g o  w ra z  

z o jc e m  s w o im  i z n a jo m y m  p lu to n o w y m  

p . B lu m e m  w y b ra ła  s ię s a m o c h o d e m  d o  

S o lc a . O p o d a l S u c h a tó w k a , z n ie w ia d o ­

m e j p rz y c z y n y złamała się przednia oś 

wozu, w s k u te k c z e g o  w ó z z je c h a ł d o  

p rz y d ro ż n e g o ro w u , a  ja d ą c e o s o b y zb- 

stały z auta wyrzucone.
Ż  k a ta s tro fy  te j w y s z li le k k o  p o tłu ­

c z e n i je d y n ie m ę ż c z y ź n i, z a ś p . Trem- 

bicka doznała poważnych obrażeń, ta k ,  

ż e ją  s p ro w a d z o n e m  a u te m z T o ru n ia

„BETLEEM POMORSKIE", 
Reż.: K. Benda.

„ P o m o rs k ie " a  n ie  n p . R y d la  w id o c z ­

n ie d la te g o , ż e w  p ie rw s z y m o b ra z ie  

rz e c z  ro z g ry w a  s ię  n a d  W is łą  p o d  T o ru ­

n ie m  w  k ra k o w s k ic h  k o s tju m a c h  i z  k ra  

k o w ia k ie m  n a  z a k o ń c z e n ie  —  a  w  in te r -  

m e d ja c h w y s tę p u ją p ie rn ik i z tu te j ­

s z y c h f irm ; w  trz e c im  o b ra z ie z a ś i w  

in te rm e d ju m  s ą d e le g a c i z K a sz u b . W ła  

ś c iw ie z a  ru s z to w a n ie  p o s łu ż y ło  „ B e tle -  

e m “ R y d la w s ta w k a m i a k tu a ln e m i a  z  

o d rz u c e n ie m re p re z e n ta n tó w d a w n e j  

P o ls k i.

„ S z o p k a " m a tu ta j ju ż s w o ją tra d y ­

c ję . W y s ta w ia n o  „ B e tle e m " R y d la z a  

„ P a s to ra łk i 1 S z y le ra z a d ru g ie j —  b y ła  

ta k ż e  „ S z o p k a " z u p e łn ie  lo k a ln a  o  c h a -

C h ę tn y c h  n a  te n  z a k ła d  z n a la z ło  s ię  

trz y d z ie s tu  w ie ś n ia k ó w . W a lili w  g ło w ę  

z c a łe j s iły , n ik t je d n a k  m o n e ty  n ie  z rz u  

c ił , U k ra in ie c z a ś z a b ra ł trz y s ta z ło ­

ty c h . O k a z a ło  s ię , ż e  o s o b n ik  te n  b y ł ta k  

m o c n y  w  k a rk u , ż e p o m im o  n a js iln ie j ­

s z y c h  u c je rz e ń g ło w a  m u  n ie  z a d rg a ła  i  

m o n e ta s ię n ie ru s z y ła . W in s z u je m y  

m u  s iły , a  z a ra z e m  n ie z b y t p rz y je m n e -  

g d  z a ro b k u

odwieziono do szpitala Djakonisek, n a z ie m ię . J a k o  ró w n o w a ż n ik z a k ła d u  

g d z ie p o z o is ta je  p o d  o p ie k ą  le k a rs k ą . P o u d e rz a ją c y  w in ie n  b y ł z ło ż y ć 1 0 z ło ty c h , 

w y p a d k u u d a ł s ię p lu to n o w y p . B lu m  k tó re  w  ra z ie  w y g ra n e j m ia ł o d e b ra ć z e  

n a  s ta c ję k o le jo w ą  w  S u c h a tó w k u , s k ą d z ło tą  m o h e tą . 

te le fo n ic z n ie (n ie b e z p e w n y c h tru d n o - i _ _ _ _ _ _ _

s c i) z a w ia d o m ił o  w y p a d k u  tu te jsz ą  p ti- j

W p ro s t nie po ludzku p o s tą p il i ja - ■ d o m y  z  ż y w y c h  d rz e w
c y ś w ła ś c ic ie le p rz e je ż d ż a ją c y c h d w ó c h  , •  •  • o

ciężko ranną p. Trembicką zabrali t b u d u je n ie m ie c k i in ż y n ie r .
Torunia, odmówili tej przysługi, tłoma- I . .
czac się brakiem miejsca!!! ! Z n a k o m ity  b io lo g P a u l F ra n c e s tw o - z b u d o w a n ie ta k ie g o b u d y n k u p o tiz e b a

A u to u le g ło ro z b ic iu .  | rz y ł te o r ję  ta k  z w a n e j b io te c h n ik i, p o le - , z d a n ie m  w y n a la z c y , .

g a ją c e j n a w y z y sk a n iu p rz y ro d z o n y c h  j 

s ił , d o ty c h c z a s je sz c z e n ie z b a d a n y c h . —  . 

O p ie ra ją c s ię n a te j z a s a d z ie , in ż y n ie r . 

n ie m ie c k i M a k s W ie c h u la , p o c h o d z ą c y  

z G ó rn e g o  Ś lą sk a , s k o n s tru o w a ł m o s t  

• z żywych drzew.
M o s t m a  ro z p ię to śc i 8  m e tró w  i rz u c o  

n y  je s t n a je d n y m  z d o p ły w ó w O d ry  

P ie ń  ro s n ą c y  w  w o d z ie z a s tę p u je  s łu p y  

m o s to w e , n a to m ia s t k o n a ry p o łą c z o n e  

1 z s o b ą , tw o rz ą p o w ie rz c h n ię , p o k tó re j  

i p rz e je ż d ż a ć m o g ą
najcięższe wozy.

O d p o w ie d n io z a ś s trz y ż o n e g a łę z ie s ta -

ra k te rz e s a ty ry c z n y m , u k ła d u p . W ł.  

B ło ń sk ie g o ’, p ro d u k o w a n a z p o w o d z e ­

n ie m  p o z a te a tre m . O s ta tn ie z a ś „ B e ­

t le e m " z a trz e c ie j d y re k c ji k o n ty n u u je  

n ić tra d y c ji .

A k tu a ln e „ B e tle e m " w n o s i b a rd z o  

m a ło  o ry g in a ln y c h  p o m y s łó w , a  te , k tó ­

re  w s ta w io n o z e ź ró d e ł lo k a ln y c h , s ą  

s ła b e , b la d e , m a łd  p o s ia d a ją c e ż y c ia e -  

w e n tu a ln ie  h u m o ru .

W y k o n a n ie p o d w z g lę d e m w o k a l ­

n y m  i m u z y c z n y m  p o z o s ta w a ło p o n iż e j 

p rz e c ię tn o śc i, c h ó ry  ra z iły  d y s s a n s a m i i i n o w ią b o c z n ą o c h ro n ę . In ż y n ie r W ie c h u  

fa łs z a m i, „ p a r tja " a n io ła (p . R a m s k a ) ’ 

w y p a d ła m ę c z ą c o d la u c h a . P o m y s ł 

w in d o w a n ia  a n io ła n a ro z c z o c h ra n y m  

s z n u rz e ra z ił p e w n y m  k o m iz m e m  i c ię ż  

k o ś c ią  e fe k tu .

D e k o ra c je p ro jie k tu p . Dąbrowskiego 

e fe k to w n e .  Agni.

la  n ie o g ra n ic z a s ię ty lk o d o b u d o w y  

m o s tó w , a le w  te n s a m  s p o s ó b
kostruuje budynki.

pięć lat.
D łu g i s to su n k o w o c z a s b u d o w y o p ła c a  

s ię je d n a k z e w z g lę d u  n a  trw a ło ś ć b u ­

d o w li i n a  m in im a ln y  k o s z t.

In ż W ie c h u la n ie w ą tp i, iż u d a m u  

s ię ro z w ią z a ć ta k ż e k w e s tję

domów mieszkalnych,
p rz y d a tn y c h  d o  u ż y tk u  n a w e t w  z im ie .

N a ra z ie p o p rz e s ta ł n a z a b u d o w a ­

n ia c h  g o s p o d a rc z y c h , a z a te m s to d o ­

ła c h  s ta jn ia c h , w o z o w n ia c h i t .d . N a  J s z y n g to ń s k ą .

DALEKONOŚNE ARMATY.
M ię d z y L o n d y n e m , W a sz y n g to n e m  i  

T o k io  o d b y w a  s ię w y m ia n a  n o t w  s p ra ­

w ie d a le k o n o śn y c h a rm a t o k rę to w y c h .  

S ta n y Z je d n o c z o n e z b u d o w a ły n o w e  

w ie lk ie a rm a ty , k tó re d a le k o n o ś n o ś c ią  

s trz a łó w  p rz e w y ż sz a ją d o ty c h c z a s u ż y ­

w a n e p rz e z  f lo tę a n g ie lsk ą i ja p o ń sk ą  

A n g lja z a p ro te s to w a ła p rz e c iw k o  b u d o ­

w a n iu ty c h a rm a t, tw ie rd z ą c , ż e p o z o -  

; s ta je  to  w  s p rz e c z n o ś c i z  k o n w e n c ją w a

C z y  m a m y  d o s y ć S z k ó ł  
• Z a w o d o w y c h ?

W  ro k u 1 9 2 4 M in is te rs tw o W y z n a ń  I p ro w a d z iło n a s tę p u ją c ą i ld ś ć p a ń s tw o ,-  
R e lig ijn y c h i O ś w ie c e n ia P u b lic z n e g o  | w y c h  s z k ó ł z a w o d o w y c h :

K o n g re s , 
i n a K re s .  

Y s c h o d a ■ h

' Poz' n 

Pomorzu 
i Ś. tsku

W  M d o -  
p o la C e

R a z e m

s z k ó f te c h n ic z n y c h 8 0 - i L

„ rz e m ie ś ln ic z o - p rz e m y s ło w y c h 1 0 3 1 8 3 1

„ k o le jo w y c h 4 — — - 4

„ a g ro te c h n ic z n y c h 4 3' 1 8

„ z a w o d o w y c h ż e ń s k ic h 1 4 3 6 2 3

„ h a n d lo w y c h 8 1 4 1 3

c e n tra li d o k s z ta łc a ją c y c h 3 — — 2

5 3 15 3 3 9 8 «

P ro je k to w a n y n a ro k 1 9 2 5 p re lim i­

n a rz b u d ż e to w y p rz e w id u je d la p o w y ż ­

s z y c h  9 8 o rg a n iz a c y j s z k o ln y c h  w  p o ­

z y c ja c h w y d a tk ó w  1 4 .7 8 0 .7 4 1 z ł c o s ta ­

n o w i z a le d w ie 1 /2 1 c z ę ś ć w y d a tk ó w  c a ­

łe g o  M in is te rs tw a  O ś w ia ty . W  ro k u  z a ś  

1 9 2 4 w y d a tk i n a s z k o ln ic tw o  z a w o d o w e  

s ta n o w iły 1 / c z ę ś ć c a łe g o  b u d ż e tu .

P re lim in o w a n y n a ro k 1 9 2 5 b u d ż e t  

s z k o ln ic tw a z a w o d o w e g o jest stanowczo 

za mały. Ś w ia d c z ą  o  te rn  n a jle p ie j n a ­

s tę p u ją c e p o z y c je . N a in w e n ta rz i p o ­

m o c e n a u k o w e d la w s z y s tk ic h  9 8 o rg a ­

n iz a c y j p re lim in a rz p rz e w id u je ty lk o  

8 4 1 .0 0 0 z . N a  k a p ita ln y  re m o n t i ro z b u ­

d o w ę 1 8 p d z y c ji b u d o w la n e j b u d ż e tu  

s z k ó ł p rz e w id u je s ię z a le d w ie 1 .8 5 0 .0 0 0  

z ło ty c h . N a p e rs o n a lia d la ty c h ż e 9 8  

s z k ó ł 1 0 .3 4 8 .0 0 0  z ł. P o z o s ta ła  re s z ta  b u d ­

ż e tu , to  d ro b n e  k w o ty  p re lim in o w a n e  n a  

.z w ro tn y fu n d u s z o b ro to w y  d la p ro d u k u  

ją c y c h  w a rsz ta tó w  s z k o ln y c h , n a lo k a le , 

o p a ł, ś w ia tło , s ty p e n d ja , b u rs y i t . p .
R o z p a tru ją c p o s z c z e g ó ln ie p rz y to c z o  

n e  w y ż e j p o z y c je w y d a tk i w y p a d n ic  z a ­

z n a c z y ć  ż e s u m a  8 4 1 .0 0 0 z ł p re lim in o w a  

n a n a  in w e n ta rz  i p o m o c e  n a u k o w e d la  

w s z y s tk ic h  9 8  s z k ó ł, s ta n o w i z a le d w ie  

w y e k w ip o w a n ie je d n e j s z k o ły  rz e m ie ś l­

n ic z e - p rz e m y s ło w e j, p o s ia d a ją c e n ie ­

z b ę d n e p ra c o w n ie d la n a le ż y te j n a u k i  

d la 2 , n a jw y ż e j 2 , z a w o d ó w  rz e m io s ło -  

w y c h . K w o ta 1 .8 5 0 .0 0 0 z ł p re lim in o w a ­

n a  n a  k a p ita ln y  re m o n t i ro z b u d o w ę 1 8  

s z k ó ł z a w o d o w y c h , s ta rc z y ć  m o ż e  c o  n a j  

w y ż e j n a ro z sz e rz e n ie ty lk o ’ 3 — 4 ś re d ­

n ic h  s z k ó ł te c h n ic z n y c h  i to  p o d  w a ru n ­

k ie m , ż e k a ż d a b u d o w a b y ła b y ro z ło ­

ż o n a  n a  3  lu b  4  la ta , k w o ta  z a ś  1 0 .3 4 8 .0 0 0  

z ło t. n a  p e rs o n a lja u w z g lę d n ia  ty lk o tę  

l ic z b ę n a u c z y c ie li , ja k a b y ła z a tru d n io ­

n a  w  s z k o ła c h w ro k u  1 9 2 4 , c h o ć  w s z y ­

s tk ie s z k o ły z a w o d o w e w y m a g a ją ro z ­

w o ju .

R e a s u m u ją c  p o J w y ż sZ fe u w a g i w y p a d -  

n ie  s tw ie rd z ić , ż e b u d ż e t s z k o ln ic tw a z a  

w o d o w e g o  n ie p o z w o li w  ro k u  1 9 2 5 n a  

z w ię k sz e n ie i lo ś c i k la s  w  s z k o ła c h  is tn ie  

ją c y c h , a  ró w n ie ż  n a z a ło ż e n ie  s z k ó ł n o  

w y c h , a  p o z a te m  w y k lu c z a  m o ż n o ś ć n a ­

le ż y te g o z a o p a trz e n ia is tn ie ją c y c h ju ż  

s z k ó ł z a w o d o w y c h  w  n ie z b ę d n e p o m o c e  

n a u k o w e i u m ie s z c z e n ie ic h w  s k ro m ­

n ie jsz y c h , a le w ła śc iw y c h p o m ie s z c z e ­

n ia c h . F a k ty  te z a ta m u ją o c z y w iś c ie  

ro z w ó j s z k o ln ic tw a z a w o d o w e g o , k tó re ­

g o p o trz e b ę w s z y sc y  w y c z u w a ją i w y ­

s u w a ją .

M im o tru d n o śc i f in a n s o w y c h o tw a r ­

c ie  n o w y c h s z k ó ł w  P o ls c e  w  ro k u  1 9 2 5  

je s t absolutnie konieczną rz e c z ą , a  to  z e  

w z g lę d u  n a  p o trz e b ę o b ro n y  n a  p o lu  g o -  

s p o d a rc z e m . Z e s z k ó ł te c h n ic z n y c h  n a ­

le ż y  o tw o rz y ć  w  ro k u  1 9 2 5  p rz y n a jm n ie j  

d w ie : 1 ) w  W a rsz a w ie P a ń s tw o w ą  S z k o  

łę T e c h n ic z n ą z w y d z ia ła m i s a m o c h o ­

d o w y m  i lo tn ic z y m  i 2 ) w  T o ru n iu  z w y ­

d z ia ła m i c h e m ic z n y m  i b u d o w l. Z e  s z k ó ł  

d la m a js tró w  n a l. o tw o rz y ć : s z k o łę d ła  

m a js tró w  m e d ia n , w  Ł o d z i, s z k o łę d la  

e le k tro m o n te ró w w  W a rsz a w ie , o ra z  

s z k o ły  d la  m a js tró w  b u d o w la n y c h  i d ro ­

g o w y c h  w  K ra k o w ie i W iln ie . Z e s z ż ó ł  

rz e m ie ś ln ic z o - p rz e m y s ło w y c h p rz y n a j ­

m n ie j s z e ś ć : 1 ) w  G ru d z ią d z u , 2 ) O s tro -  

w iu  P o z n ., 3 ) w  W o łk o w y s k u , 4 ) L id z ie ,  

5 ) S o s n o w c u . P o z a te rn n a je ż a ło b y o -  

tw o rz y ć w  B a ra n o w ic z a c h s z k o łę rz e ­

m ie ś ln ic z ą z w y d z ia ła m i: m a s z y n is tó w  

i m o n te ró w , k o le jo w y c h , o ra z rz e m ie ś l­

n ic z y m . Z e s z k ó ł a g ro te c h n ic z n y c h  

p rz y n a jm n ie j c z te ry : 1 w  G n ie w ie , 2 )  

K u tn ie . 3 ) B rz e ś c iu  i 4 ) T a rn o p o lu . ' Z e  

s z k ó ł z a w o d o w y c h ż e ń s k ic h : 1 ) w  B ia ­

łe j n a  p o g ra n ic z u  Ś lą s k a , 2 ) T o ru n iu , 3 )  

B ia ły m sto k u i 4 ) S ta n is ła w o w ie . Z e  

s z k ó ł h a n d lo w y c h : 1 ) w  P iń s k u , 2 ) L i­

d z ie , 3 ) S a rn a c h , i 4 K a lis z u . N ie z a le ż ­

n ie o d p o w y ż s z e g o w  W iln ie , K o w lu ,  

B rz e ś c iu  i Ł u c k u  n a le ż y  o tw o rz y ć m o ż ­

l iw ie k ró tk o te rm in o w e s p e c ja ln e s z k o ły  

rz e m ie ś ln ic z ,e d la z a w o d ó w p ro s tsz y c h  

k tó re w  k ró tk im  c z a s ie , w  ro k  lu b  n a j ­

w y ż e j d w a , p o z w o liły b y  w y k s z ta łc ić p e ­

w n e k a te g o r je rz e m ie ś ln ik ó w ta k p o ­

trz e b n y c h n a ty c h  te re n a c h . P o z a te m  

w  W a rs z a w ie , Ł o d z i, P o z n a n iu i L w o ­

w ie w  c e lu p o d n ie s ie n ia  p o ls k ie g o  rz e ­

m io s ła n a le ż y s tw o rz y ć t . z w . C e n tra lę  

d o k s z ta łc a n ia  z a w o d o w e g o . O g ó łe m  z a ­

te m  w  r . 1 9 2 5  n a le ż a ło b y  o tw o rz y ć  trz y ­

d z ie śc i k ilk a  n o w y c h  o rg a n iz a c y j.

(D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i.)
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N iezw yk ła sen sacja  
m ed yczn a w B ern ie.

Cjy przyjemnie jest umierać?
W ra ż en ia  lu d z i p o w ie sz o n y c h .

Ż y w a ż m ija w  ż o h
W  u b ie g ły c z w a rte k w  n o c y  z m a rła  

w śró d o k ru tn y c h c ie rp ie ń w b e rn e ń ­

sk im  sz p ita lu u n iw e rsy te c k im  2 1 -le tn ia  

M a rja R o sse r, c ó rk a z a m o ż n e g o  w łaśc i­

c ie la z iem sk ieg o w  S z w a jca rji.

O d sz e re g u ty g o d n i M a rja R o sse r le ­

ż a ła w  sz p ita lu d o z n a jąc n ie z w y k ły c h  

b ó ló w ż o łą d k o w y c h , k tó ry c h p rz y c zy n y  

n a w e t n a jw y b itn ie jsi le k a rz y w y k ry ć  

n ie m o g li. N a jśw ie tn ie jsi le k a rze sz w a j 

c a rsc y  b a d a li n ie sz cz ę ś liw ą  p a c je n tk ę .—  

B a d a ł ją w  o s ta tn ic h  d n ia c h ta k że sp e ­

c ja ln ie  w e z w a n y  św ia to w e j s ła w y  in te r ­

n ista , fran c u sk i p ro fe so r p a ry sk ie j S o r ­

b o n y . C h o ro b a  b y ła n a jz u p e łn ie j n ie w y -  

tło m a C z o n a . D o p ie ro  g d y  p o  śm ię rc i m ło  

d e j k o b ie ty ro d z ice je j, w  in te re s ie n a ­

u k i, z e z w o lili n a se k c ję je j z w ło k , k u  

w ie lk ie m u z d u m ie n iu  le k arz y , w  ż o łą d ­

k u  z m a rłe j u jrz a n o ż y ją cą , d o sk o n a le  

ro z w in ię tą ja d o w itą ż m iję .

O d k ry c ie b y ło ta k n ie sp o d z ie w a n e , 

ż e d o k o n y w u jąc y se k c ji p ro fe so r c u ­

d e m  p ra w ie ty lk o z d o ła ł s ię u c h ro n ić  

o d u k ą sz e n ia , w y p e łza jąc e g o n a g le z e  

z w ło k , z w ie rzę c ia .

T e ra z d o p ie ro ^ le k a rz e z ro z u m ie li is to  

tę tra g icz n y c h c ie rp ie ń z m a rłe j k o b ie ty  

i ta k ż e to n ie w y tło m a c z o n e p rz e d tem

JoR teWln zwsNegte eteWI maszyny płeKlelnel.
Z n a n y  fra n cu sk i m ą ż s ta n u i d a w n y  ! tw o rz y ć . N a  o k ła d c e k s ią żk i z n a jd o w a ła  

p re zy d e n t m in is tró w  C o n sta n s , o p o w ie - 1 

d z ia ł w y b itn e m u  fra n c u sk iem u  a s tro n o ­

m o w i m e tap sy c h o lo g o w i K a m ilo w i  

F ła m m a rio n o W i, n a s tę p u ją cą h is to rję :

D z ia ło s ię to  w  o w y c h  d n ia ch  —  o p o  

w ia d a d y p lo m ata  —  k ie d y ja p o d ją łe m  

m o ją w ie lk ą p o lity c z n ą  w a lk ę z g e n era .e  

łe m  B o u la n g e r. W a lk a b y ła p ro w ad z o ­

n ą b e z w zg lę d n ie p rz y  p o m o c y w sz e lk ic h  

m o ż liw y c h ś ro d k ó w . P e w n e g o d n ia  

o k o ło g o d z in y ó sm e j ra n o i o trzy m a łem  

p o c z tą k s ią ż k ę , p o n ie w aż  sp ie sz y łem  s ię  

w ła śn ie n a k o n fere n cję , w ię c rz u c iłe m  

k s ią żk ę n a s tó ł i p ro s iłe m  ż o n ę a b y  ją  

p rz e jrz a ła i o p o w ied z ia ła m i c o z a w ie ­

ra . N a stę p n ie p o ż eg n a łe m  ż o n ę , w sia ­

d łe m  d o a u ta i u d a łe m s ię d o p a ła cu  

B u rb o n ó w .

W  k ilk a m in u t p ó ź n ie j p o k o jó w k a  

w e sz ła d o p o k o ju , a b y p o m ó d z p a n i  

p rz y ra n n e j to a le c ie . P a n i C o n sta n s  

w z ię ła k s ią ż k ę d o rę k i i c h c ia ła ją o -

i s ię ilu s trac ja , k tó ra s ię w id o c zn ie n ie  i 
i p o d o b a ła ż o n ie p re zy d e n ta m in is tró w , j 

p o n iew a ż n ie o tw o rz y ła k s iąż k i, a le  k a - ■ 

; z a ła ją  p o k o jó w ęe sc h o w a ć d o  sz a fy  b i- ■ 

; b lio te c zn e j m ę ż a . Z a le d w ie p o k o jó w k a  j 

j o p u śc iła p o k ó j, g d y n a g le p a n i C o n - j 

■ s ta n s z e rw ała s ię , p o b ie g ła d o d rz w i n a  i 

, p ó ł n a g a i g ło se m  p e łn y m  ro z p a cz y  z a ­

w o ła ła  :

—  N a m iło ść B o sk ą , n ie o tw ie ra j te j  

k s iąż k i, n ie d o ty k a j je j!

Ja k iś n ie w y tłó m a c zo n y  n ie p o k ó j o p a ­

n o w a ł c a łą is to tę ż o n y d y p lo m a ty . P o ­

b ie g ła d o  te le fo n u i z a w ez w a w sz y  d y re k  

to ra p o lic ji o p o w ie d z ia ła , ż e m ę ż o w i 

je j p rz e sła n o  p o c z tą ja k ąś p o d e jrz an ą  

k s ią ż k ę —  p ra w d o p o d o b n ie w  k s ią ż ce  

te j je s t u k ry ta  p ie k ie ln a m a sz y n a . D la ­

te g o te ż w sk a za n e m  je s t, a b y d y re k to r  

p o lic ji n a ty c h m ia st p rz y s ła ł ja k ie g o ś  

ą g e n ta , k tó ry b y  k s ią żk ę  tę z b a d a ł.

Ż y  w c e m  u g o to w a n a  w  sm o le .
O tto L o h te r, w ła śc ic ie l fe rm y w  p o ­

b liż u m ia ste cz k a H o h e n ste rn (P ru sy  

W sch o d n ie) p o s tan o w ił p o k ry ć sm o łą  

d a c h y sw y c h z a b u d o w a ń g o sp o d a r­

sk ic h .

W  o g ro m n y m  k o tle , u s taw io n y m  n a  

św ież e m  p o w ie trzu , —  ro z to p ił 8 0 k ilo ­

g ra m ó w  sm o ły . N a stę p n ie w ra z z e sw ą

Je d w a b z p a ją k ó w .
Jed n a -z fa b ry k p rz y rzą d ó w m ie rn i ­

c z y ch  w  H o b o k e n , p o d  I ło w y m  Jo rk iem ,  

z a tru d n ia , ja k d o n o s i „ S c h w e ize risc h e  

W e rk m e is te r Z e itu n g “ , d w ie śc ie p a ją ­

k ó w d la w y ra b ia n ia c ie n iu tk ic h n ic i  

je d w a b n y ch , p o trze b n y c h w  n ie k tó ry c h  

p rz y rzą d a c h  m ie rn ic z y ch .

P ra ca  p a ją k ó w  o d b y w a s ię w  n a s tę ­

p u ją c y sp o só b : R o b o tn ic a sa d za p a ją k a  
n a d ło n i i u d e rz y w sz y w n ią le k k o ę  

z m u sz a z w ierz ą tk o d o u c iec z k i. P a ją k  

u c ie k a n a  k o n ie c p a lc a , a s tam tą d u s i­

łu je o p u śc ić  s ię n a  z ie m ię p o  n itce , k tó ­

rą  w y p u sz c z a z s ie b ie , u c z e p iw sz y ją  d o  

k o ń c a p a lc a . A le ro b o tn ic a z d o ła ła ju ż  

u c z ep ić k o n ie c n ic i d o m a leń k ie g o k o ­

ło w ro tk a , n a w ija w ię c w o ln y m  ru c h e m  

k o rb k i n ić n a k o ło w ro te k , w o b e c c z eg o  

p a ją k  u n o sz o n y  je st w c ią ż w  g ó rę i n ie  

m o g ą c d o s ię g n ą ć z ie m i, z m u sz o n y je s t 

d o d a lsze g o w y p u szc z a n ia z s ie b ie n ic i.

W  te n sp o só b m o ż n a  n a je d e n ty lk o  

k o ło w ro tek n a w in ąć p a rę se t m e tró w  n i  
c i p a ję c z e j.

P o z a g o d z in a m i p ra c y , p ra c o w ite  

p a ją k i p rz ec h o w y w a n e są w k la te cz -  

k a c h i k a rm io n e ta m  m u c h a m i.

d k u  ż y w e j k o b ie ty .
z ja w isk o 1, ż e d je ta , k tó rą b a rd z o śc iś le  

s to so w an o , p o g a rsz a ła je d y n ie ro z p a c z li  

w y  s ta n c h o re j, z a ś sp o ż y cie ja k ieg o k o l  

x y iek p o k a rm u p rzy n o siło c h w ilo w o u l­

g ę . Ż m ija  p o p ro stu ż y w iła s ię p o k a r­

m e m  sp o ży w a n y m  p rz e z p a c jen tk ę , z a ś  

w  b ra k u  p o k a rm u  k ą sa ła  je j w n ę trz n o ­

śc i.

N ie zro z u m ia łem  te ra z b y ło > ty lk o to , 

w  ja k i sp o só b ż y ją c a ż m ija m o g ła s ię  

z n a le ść w  ż o łą d k u ż y ją ce g o c z ło w ie k a . 

N ie b aw e m  je d n a k  i to  z o s ta ło  w y ja śn io ­

n e . S tw ie rd z o n o m ia n o w ic ie , ż e z m a rła  

M a rja R o sse r, p rz ed  d w o m a  m ie sią ca m i  

m n ie j w ięc e j, w  c z a sie w y c iec z k i w  g ó ­

ra c h  p iła  w o d ę z e ź ró d ła , w  k tó re m , ja k  

s ię d o w ie d z ia n o , c z ęs to ta k że z a sp a k a ­

ja ły sw e p ra g n ien ie o b fic ie g n ie ż d ż ą c e  

s ię w  ty c h o k o lic a c h ja d o w ite ż m ije . —  

W e d łu g w sz elk ieg o p ra w d o p o d o b ie ń ­

s tw a , m ło d a k o b ie ta , w ra z z w ó d ą , p o ł­

k n ę ła  w ó w c za s m a le ń k ą  ż m iję , k tó ra n a  

s tę p n ie ro z w in ę ła s ię w  je j ż o łąd k u .

N ie z w y k ły w y p a d e k w z b u d z ił o c z y ­

w iśc ie w  c a łe j S z w ajc arji o g ro m n e z a in ­

te reso w an ie . P ro fe so r m e d y cy n y  n a b e r  

n e ń sk im  u n iw e rsy te c ie , d r. B ra u n , z a ­

p o w ie d z ia ł w  te j sp raw ie o b sz e rn y p u b li  

c z n y w y k ła d  w  s to lic y Z w ią zk u  S z w a j­

c a rsk ieg o .

m a łż o n k ą w sze d ł n a d a c h d o m u , b y  z e ­

d rz e ć rd z ę z e s ta re j b la c h y .

I s ta ła s ię rz ec z s trasz n a . L o th e ro w a  

p o ś liz g n ę ła s ię , sp a d ła z d a c h u i tra fiła  

g ło w ą w k o c io ł, n a p e łn io n y w rzą cą  

sm o łą .

O c zy w iśc ie , n ie m o g ło b y ć m o w y o  

ra to w a n iu n ie sz c zę ś liw e j. Z k o tła w y ­

c ią g n ię to  sk u rcz o n e z w ło k i.

U R U C H O M IE N IE B E N Z O L O W N I  

W  T O R U N IU .
D o w iad u je m y s ię , ż e w  ty c h d n ia ch  

Z a rz ąd  tu te jsz e j G a z o w n i u ru c h o m ił b e n  

z o lo w n ię (w y m y w a n ie  b e n zo lu  z g a z u  z a  

p o m o c ą w ę g la  a k ty w n eg o , sy s te m u  B a y -  

e ra l.

O trz y m y w a n y w  te n sp o só b p ro d u k t  

je s t c h e m ic z n ie c zy s ty i p rz e d s ta w ia  

b a rd z o d o b ry i ta n i .ś ro d e k p o p ę d o w y  

d la sa m o c h o d ó w . A u to b u sy e le k tro w n i 

k u rsu ją c e  w  n a sze m  m ie śc ie z a silan e są  

w y łą c z n ie ty m  b e n z o le m  b e z ż a d n y c h  d o  

m ie sp e k .

P o n iew a ż g a zo w n ia n ^ e z u ż y w a c a łe j  

ilo śc i w y m y w a n eg o b e n z o lu (d z ie n n ie  

o k o ło 2 0 0 ‘k g .) p rz e to z w ra ca m y u w a g ę  

w ła śc ic ie li sa m o ch o d ó w n a o d n o śn e  

o g ło sz en ie .

W IE C Z Ó R S Y L W E S T R O W Y
W  K A S Y N IE O F IC E R SK IM  8 . P . A . C .

D n ia 3 1 . b m . o d b ę d zie s ię w  sa la ch  

K a sy n a o fic e rsk ie g o 8 . p . a . c . tra d y c y j­

n y w iec zo rek sy lw e s tro w y u ro z m aic o n y  

ró ż n em i n ie sp o d z ia n k a m i. P o c z ą te k o  

g o d z . 2 2 -e j (1 0  w ie cz o rem ). —  S tró j w ie ­

c z o ro w y , k o s tju m y  i m a sk i m ile w id z ia ­

n e . W stę p ty lk o  z a  z a p ro sz e n iam i. D la  

sy m p a ty k ó w  8 . p . a . c . z a re ze rw o w a n a

C o s ię k ry je p o z a p ro g ie m  śm ierc i, 

s ta n o w i to je sz cz e n ie p rz e n ik n io n ą ta ­

je m n ic ę . K to te n p ró g p rz e k ra cz a , te n  

n ig d y  ju ż  n ie  w ra ca , a le  n a  p ro g u  śm ie r  

c i s ta ło ju ż w iele o só b , p a trz ą c y ch  

śm ie rc i o k o w  o k o i m a jąc y c h sp o so b ­

n o ść rz u c ić o k ie m  n a ta je m n ic ę ta m te j  

s tro n y .
P isa rz b e lg ijsk i M a u ry c y M a e te r­

lin c k , k tó re g o sk ło n n o ść d o m is ty k i i 

rą e c zy n a d zm y sło w y ch u ja w n ia s ię w e  

w szy s tk ic li je g o d z ie ła c h , c h c ia ł w  d ro ­

d z e a u to su g e s tii p rz e ż y ć te n s ta n  u m y ­

s łu , w  ja k im  z n a jd u je s ię p rz es tę p c a  tu ż  

p rz e d s trac e n ie m .

W  ty m  c e lu  M a ete rlin c k to w a rz y sz y ł  

p rz e z c a łą  o s ta tn ią  c h w ilę je d n em u  z ta  

k ic h p rz e s tęp c ó w , sz e d ł w raz z n im  n a  

g ilo ty n ę i u s iło w a ł u trz y m a ć je sz c ze  

k o n ta k t z e s tra co n y m  p o  je g o  e g ze k u c ji.  

Je d n a k  w  c h w ili, g d y  d e lik w en to w i sp a  

d la g ło w a , je d n o c z e śn ie i M a e te rlin ck  

p a d ł z e m d lo n y , a n a s tęp n ie d o s ta ł ta ­

k ie g o ro z s tro ju  n e rw ó w , ż e p rz e z d łu g i  

c z as w a lc z y ł p o m ię d z y ż y c ie m  a śm ier ­

c ią . P o  w y z d ro w ie n iu n ie m ó g ł so b ie  

p rz y p o m n ie ć p rz e ż y ty c h w ra ż eń . P a rn ię  

la ł ty lk o , ż e d o z n a w ał u c z u ć i w ra ż eń  

S tra sz n y c h , p rz e w y ż sz a ją cy c h lu d z k ie  

s iły .

F ilo z o f B a c o n o p o w ia d a o p e w n y m  

o so b n ik u , k tó ry c h cą c d o z n a ć w ra że ń ,  

P o u p ły w ie k w a n d ran sa d y re k to r p o  

lic ji C a sse l s taw ił s ię o so b iśc ie .

W z ią ł ta jem n ic z ą  k s ią żk ę  d o  rę k i,, a le  

z a le d w ie ją  o tw o rz y ł, g d y  z to m u  w y p a d  

ło p a rę z iarn e k  b ia łe g o  p ro szk u  n a s tó ł. 

S z e f p o lic ji w z ią ł z a p a łk ę i z a p a lił ó w  

b ia ły  p ro sz e k , k tó ry  p rz e z 1 0 m in u t p ły ­

n ą ł in te n sy w n ie b łę k itn y m  p ło m ien ie m . 

W ó w c z a s z ro z u m ian o , ż e is to tn ie  c h o d z i 

tu ta j o z a m a c h . D y re k to r p o lic ji z a b ra ł 

k s ią żk ę i w rę cz y ł ją są d o w e m u c h e m i­

k o w i. W  d w ie g o d z in y s tw ie rd z ił p ó ź ­

n ie j, ż e  ta je m n ic za  k siążk a zaw iera ła d y  

n am it i to w  ilości w ystarczającej d o w y  

sad zen ia ca łego b u d yn k u w p ow ietrze.  
P a n i C o n sta n s z e m d la ła i p rz e z  d w a ty ­

g o d n ie z p o w o d u s iln eg o w y c ze rp an ia  

n e rw o w eg o , m u sia ła p o z o s ta w a ć w  łó ż ­

k u .

F la m m a rio n o p o w ia d a jąc te n w y p a ­

d e k w  sw o je m  d z ie le : „ Ś m ie rć i je j ta -  

je m n ic a “ d o d a je , ż e z d a rz e n ie to  je s t je d  

n e m  z n a b a rd z ie j u d e rz a ją c y c h p rz e ja ­

w ó w  te le p a ty c z o n e g o p rz e c zu c ia .

z o s ta je p e w n a  ilo ść z ap ro sze ń , k tó re o d e  

b ra ć m o ż n a o d  2 7 . b m . p o c z ą w sz y  w  g o ­

d z in a c h s łu ż b o w y c h u  a d ju ta n ta p u łk u  
k a p t. S zad ziń sk iego .

G W IA Z D K A
d la d zieci u rzęd n ik ów  i fu n k cjon ariu szy  

m iejsk ich .
D z iś o g o d z . 4 -e j p o p o ł. o d b ę d z ie s ię  

w  sa li „ D w o ru A rtu sa 1 1 s ta ra n ie m  Z w ią ­

z k u  U rz ęd n ik ó w  M iejsk ich —  „ G w ia z d -  

k a “ d la  d z ie c i c z ło n k ó w  te g o  Z w iąz k u .

T E A T R  M IE JS K I.
D z iś, w  n ied zielę , d w u k rotn ie p o ce ­

n ach n ajn iższych o god z. 3-ej i o 5-ej 

p op ołu d niu c z aro w n a b a śń d la d z ie c i 

p rz e z d z ie c i o d tw a rza n a : „K rasn olu d k i" , 
w ie c z o re m  o s ta tn ia n o w o ść n a sz e j sce ­

n y : „P raw o p ocału n k u " , a rcy d o W c ip n a  

k o m e d ja fra n c u sk a T ris tan a B e rn a rd a .

Ju tro p rz e d s ta w ie n ie z aw ie sz o n e , c e -  

l,e m  o d b y cia p ró b y  je n e ra ln e j ś ro d o w e j  

p re m je ry . B ę d z ie n ią g ło śn a k o m e d ja  

P ic ard a  p . t. „M ałżeń stw o F red eny" , n ie  

u s ta ją c a a ttra k c ja sce n p a ry sk ic h . A k ­

c ja te j sz tu k i, p e łn e j o ry g in a ln y c h sy ­

tu a c ji, sw o is te g o  se n ty m e n tu i iśc ie fran  

c u sk ie g o  d o w c ip u  o d b y w a  s ię w  N o c S y l  

w e stro w ą , c o ś ro d o w e j p rę m jerz e n a d a  

c e c h ę a k tu a ln o śc i. T y t. ro lę d iv y o p e ­

re tk o w e j, d a jąc ą p o le św ie tn e g o p o p isu  

a k to rsk ie g o , k re u je g o ścin n ie O lga O r- 

leń sk a , k tó ra w  2 -im  a k c ie o d śp ie w a  

d w ie c z a ro w n e p io se n k i „ L a V io le tte ra “  

i „ E lek tr ic G irl ” 1 . P a rtn e ru je z n a k o m i ­

te j a rty stc e  w  p o d w ó jn e j ro li z a k o c h a ­

n e g o c h ło p a cz k a  i P ie ro ta p . Z d zilow iec  

k i ( ta n g o  z O rleń sk ą w 2 -g im  a k c ie);  

św ie tn ą  o b sad ę tw ó rc z ą p p . W iśn iew sk i, 
L en k , R d zaw icz, K w ask ow sk i, W iesław - 

sk a , L isick a , Ł od ziń sk a, Z arem b ina . R e- 

ż y se rja p . L en k a. Ś ro d o w a p re m je ra  

o trz y m u je n o w ą w y staw ę , o b fitu jąc ą w  

e fek ty  sc en ic z n e .

ja k e i s ię d o z n a je n a p ro g u  śm ie rc i, p o ­

w ie sił s ię , a le n a tu ra ln ie c h c ia ł, a b y  go  

,w  p o rę ^ o d c ię to * * . Ź le je d n a k o b licz y ł  

sw o je s iły , a lb o w ie m d o św ia d c ze n ie to  

w y p a d ło b y  d la n ie g o b a rd zo  k ry ty c z n ie , 

g d y b y  g o  n ie  z d o łan o  w  o s ta tn ie j c h w ili 

u ra to w a ć .

O tó ż o so b n ik te n  o p o w ia d a , ż e w ó w ­

c z a s , k ie d y  sz n u r d ła w ił je g o  sz y ję , o d ­

n ió s ł w ra że n ie , ja k  g d y b y  z a ja śn ia ło  ja ­

k ie ś n a d z w y c za j ja rzą c e św ia tło , k tó re  

s to p n io w o z n ik a ło i p rz e c h o d z iło  

w  c ie m n o ść . B ó lu  n ie o d c zu w a ł ż a d n e g o  

i d o tp iero p o  o d c ię c iu  g o z p o w ro za , od ­
c z u w a ł sk u tk i sw e g o e k sp e ry m e n tu .

O n ie zw y k ły m  w y p a d k u in fo rm u je  

p e w ien  a u to r a n g ie lsk i. P isze  o n , ż e sw e  

g o c z asu  w  L o n d y n ie sk a za n y  z o s ta ł n a  

k a rę śm ie rc i p rz ez p o w ie sz e n ie p e w ie n  

b o g a ty c z ło w iek . P o n iew a ż n ie c h c ia ło  

m u s ię u m ie ra ć , p rz e to p o s tan o w ił z a ­

ró w n o  śm ierć , ja k  i sw e g o  k a ta w y p ro ­

w a d z ić w  p o le . W  ty m  c e lu  z w ierz y ł s ię  

z e sw y c h p la n ó w  p e w n e m u m ło d e m u  

c h iru rg o w i, k tó ry w d ro d z e o p e rac ji  

w staw , m u  w  p rz e w ó d o d d e ch o w y  ru rk ę  

d z ięk i k tó re j m ó g ł m im o  u c isk u  s try c z ­

k a o d d y c h ać .

W ó w c z a s b y ło  w  A n g lji w e  z w y cz a ju  

u ła sk aw ia ć ta k ie g o sk a z ań c a i o b d a rz a ć  

g o w o ln o śc ią , je ż e li p o u p ły w ie p rz ep i­

sa n eg o c z a su ż y ł ję sz cz e . O tó ż k ie d y  

ó w  c z ło w ie k p o w ró c ił d o  z m y słó w , m ó g ł  

o sw o ic h w ra ż e n iac h o p o w ie d z ie ć . M ó ­

w ił o n , ż e p o d n ie c e n ie o d c z u w a n e p rz e d  

e g z e k u c ją , w z m o g ło s ię d o n a jw y ż sz e g o  

s to p n ia w  c h w ili, g d y  c z u ł ju ż s try c z e k  

n a sw o je j sz y i. P ó ź n ie j o g a rn ę ła g o  n a ­

g le p rz y jem n a se n n o ść . T a k ż e i te n  w i­

s ie le c n ie o d c z u w ał ż a d n y c h c ie rp ie ń .

B a rd zo in te re su jąc o b rz m i re la c ja  

a m e ry k a ń sk ie g o p a s to ra M a n n a , k tó ry  

w  c z a s ie a m e ry k a ń sk ic h w o je n su k c e sy ]  

n y c h z o s ta ł p o w ie sz o n y w  F o rt B a ran -  

c a s p o d z a rzu te m , ż e u p ra w ia ł szp ie g o ­

s tw o . P rz ez c z te ry m in u ty ju ż w isia ł 

o n p o m ię d zy n ie b em  a z ie m ią , g d y je ­

d e n z o fięe ró w o d c ią ł s try c z ek , sp o ­

s trz e g łsz y w  o s ta tn ie j c h w ili, iż s trac e ­

n ie o p ie ra ło  s ię n a  p o m y łc e .

Ó w  p a s to r M a n n  w  ty c h sw o ich  p rz e  

ż y c ia c h ro zró żn ia ł d w ie g łó w n e fa zy :  

m o m e n t p o p rz e d z a ją c y p o w ie sz e n ie g o  

i m o m e n t n a s tęp u ją c y  p o  o d c ię c iu s try ­

c z k a . W  ty m  p ie rw sz y m  m o m e n c ie m ia ł  

f iz y cz n e o d c z u c ie d ła w ie n ia . N e rw y i 

a rte rje n a tę ży ły s ię i g o rą c o in u s ię  

z ro b iło n a c a łe m  c ie le , ta k g o rą co , ż e  

w  te m  u c z u c iu z g in ę ły z u p e łn ie s iln e  

c ie rp ie n ia sy s tem u n e rw o w eg o .

Z d a je s ię b y ć rz ec z ą c a łk iem n a tu ­

ra ln ą , ż e te s to p n io w a n ie w ra że ń b ó lu  

o s iąg n ę ło  w re szc ie sw ó j p u n k t k u lm in a  

c y jn y , g d y id e n ty fik o w a ł s ię n ie m a l  

c a łk o w ic ie z w ra ż en ie m , ja k g d y b y  c a ­

ły o rg a n iz m  p o w iesz o n eg o u le g ł e k s ­

p lo z ji.

N a stę p n ie p a s to r ó w  o d c z u ł u lg ę , k tó  

ra n a jp ie rw  w y ra z iła s ię w  b e z w ra ż li-  

w o śc i, n a s tęp n ie  p rz esz ła  w  u c z u c ie m i­
łe , c o ra z p rz y jem n ie jsz e  i c o ra z b a rd z ie j 

św iad o m e . Z m y sły je g o s to p n io w o p o ­
w ra c a ły d o n o rm a ln e g o o d c z u w a n ia  

z ja w isk , z w ią z an y c h  z ż y c ie m : o c z y z a ­

c z ę ły s to p n io w o p rz e jm o w a ć w ra ż e n ie  

św ia tła , ję z y k c z u ł s ło d y c z , ja k g d y b y  

c u k ru lu b m io d u , u sz y z a c z ę ły p rz e jm o  

w a ć sz u m  p o w ie trz a , p a s to r m ia ł w resz ­

c ie w ra że n ie u n o sze n ia  s ię w  p o w ie trzu ,  

a le w  c h w ili g d y  sz a b la o fic era  p rz ec ię ­

ła s try c z ek , w sz y s tk ie te w ra ż en ia n a ­

g le u s tąp iły  m ie jsc a n ie z n o śn e m u b ó lo ­

w i.

K a ż d y  n e rw  g o b o la ł, w  n o s ie i p a l­

c a ch -o d c z u w ał s trasz n e  z d rę tw ie n ie i d o  

p ie ro  p o  u p ły w ie p ó ł g o d z in y  m ę c za rn ie  

te u s tą p iły .

P a s to r M a n n k o ń c z y sw o ją re la c ję  

s tw ie rd z en ie m ), ż e c h w ila n ie b ia ń sk ie j, 

b ło g o śc i d ro g o je s t o k u p io n a b ó le m ,  

k tó re g o  trw an ie  o d c z u w a s ię ja k b y  w ie ­

c z n o trw a łe .

O p ie ra jąc s ię n a p o w y ż sze j re la c ji  

m o ż n a b y d o jść d o  w n io sk u , ż e śm ie rć  

n ie je s t b y n a jm n ie j n a g łem p rz e rw a­

n ie m  ż y c ia , le c z m n ie j w ię c e j sz y b k ie m  

s to p n io w e m w y łą c z an ie m p o sz c ze g ó l­

n y c h fu n k c y j o rg a n iz m u . C o s ię z a ś ty ­

c z y ta je m n icy ż y c ia p o z a g ro b o w e g o , to  

w  d a lszy m c iąg u p o w ie d z ie ć n a le ż y :
I W ie m  ty le , ż e n ic n ie w iem .
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Najwyższy 
czas ONMLKJIHGFEDCBA

odnowić prenumeratę 
„Expressu Pomorskiego"

L ist do redakcji.
D o Szanow nej R edakcji

„G łosu Pom orskiego '1

w  G rudziądzu .

W  nr. 294 „G łósu Pom orskiego" z d. 

^9. 12. 1924 ukazał się artykuł p.t „O  
spraw iedliw ość w w ym iarze podatku". 
C yfry w  nim  podane zaczerpnięte z pro  
w izorycznego zestaw ienia w pływ ów  po ­

datkow ych za 10 m iesięcy 1924 (z w y ­
łączeniem  listopada i grudnia). —  A utor 
kładzie nacisk na najw yższe obciążenie 
głow ę m a przypadać 20 zł. 39 gr. pod ­

czas gdy na głow ę każdego obyw atela  
w  W ielkopolsce i na Pom orzu , gdzie na  
R zeczypospolitej przypada przeciętn ie  

12 zł. 31 gr.
Poniew aż artykuł ten przeznaczony  

Jjy ł dla czyteln ików  z Pom orza, należało  
podać ściślejsze cyfry . Przeto  dla ścisło ­
ści i dla uspokojenia ludności pom or- 

sk i (ej w yjaśniam :
N a Pom orzu z ludnością 939.495 głów  

w pływ  podatku w ynosił 13948989 zł., 
przypada na 1 m ieszkańca 14 zł. 61 gr. 
—  W  W ielkopolsce z ludnością 1 974  057  

głów w pływ podatku w ynosił 45  480  322  
zł., przypada na 1 m ieszkańca isto tn ie  

23 zł. 04 —  razem przeciętn ie w tych  

dwu dzielnicach 20 zł. 39 gr.
N a 12 Izb skarbow ych sum a w pływ u  

z podatków bezpośrednich w  tu tejszej 

dzieln icy sto i jednak na ósm em  m iejscu  

z rzędu.
Statystyka za I-sze półrocze 1924 w y  

kazuje, że w pływ  kar i odsetek za zw ło- 
•kę w  stosunku do w pływ ów  podatko ­
w ych był najniższy w W ielkopolsce  

/l  .5 proc.) następnie na Pom orzu (2 .2 p.) 
tfaś w  innych okręgach w pływ y te były  
coraz w yższe i dochodziły do 5.9 proc. 

(Ł uck).
Poniew aż nadto cyfry za 10 m iesięcy  

nie w ykazują kw ot w ym ierzonego po ­
datku lecz ty lko w pływ y, to ze w zględu

na nisk i procent kar za zw łokę w nosić  
m óżna, że ludność dzieln ic zachodnich  

chętn iej płaci podat. lub będąc lep iej sy  
tuow aną prędzej dotrzym uje term inu  
płatności aniżeli gdzieindziej. D latego  

też cyfry staty tstyczne w pływ ów  w  za ­

chodnich dzieln icach są w yższe, nie są  

jednak w skazów ką, że obciążenie jest tu  
za w ysokie. O brazem bow iem przecięt­
nego obciążenia m oże być nie w ykaz  
w pływ ów  lecz w ykaz sum y w ym iarów  
podatkow ych  po strąceniu kw ot odpisa ­

nych później w skutek odw ołań lub nie ­

ściągalności.
W  in teresie praw dy m aterialnej pro ­

szę o w ydrukow anie pow yższego w y ­

jaśn ienia.

Prezes Izby Skarbow ej

w  r. O brzud.

Olka
C zekolada

Olka
K akao

Olka
D esert

Olka
Pralinki

Skład faliryiziiy 
i przedstawiciel­

stwo na Toruń  
i wschodnie  

Pomorze

Illllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Toruń 
olita MiiiHa 4.

Co grulo ni Teatrze 7 
Dziś.

Po południu  o  godz. 3 i 5: „Krasno­
ludki".

W ieczór: „Prawo pocałunku".

Jutro.
Teatr zamknięty.

C R I S T A L
Dziś

w ro li głów nej gw iazda A m eryki 

B E T T Y C O M PSO N

K0SZE1,
usuw ają oryginalne

Pastylki

z m arką „kogut* a la  
V alda, bez  gum y.  Sprze­
dają apteki i drogerje

Okazja!!!
Podarek gw iazdkow y 50%  
na  portrety  i zdjęcia udziela  
„Salon fo tograf czno-  por­
tretow y* W ł K ow alczyka, 
Przedzam cze 14. U w aga:  
Portrety od 5 zł., 6 sztuk  
pocztów ek 3  zł. W ieczorem  
zdjęcia  przy  św ietle  elektry- 
cznem . D o zdjęć w yjazdo ­
w ych sam ochód firm ow y  
do dyspozycji.

Podarki 

Suiazdkoue! 
Kapelusze 
Krawaty 
Bieliznę 
Skarpetki
Laski 153 

polecam y korzystn ie  

Bracia BRZEK9 
Skład artykułów męsk. 
ul. C hełm ińska  1.

PA L A C E  
DZIŚ  

Jem llh M “
W ielki dram at salonow o-senzacyjny w  
6  aktach w  ro li głów  znakomityAldini. 

Pocz o g. 5 i pół, 7 i 8ip  , w  niedzielę 4

„CORS O"
Dziś

Djabelskie 
wrota

sensacyjny dram at w 6 aktach

B enzol
chem icznie czysty do  popędu  siln ików  
sam ochodow ych sprzedaje

G azow nia w  T oruniu ,
ul. K opernika nr. 45

K arpie
każdą ilość dostarcza  
i uprasza o  zam ów ienia

St. Strzelecki
Toruń, Szeroka 25. Telef. 50.

G rzebienie
w szelk iego rodzaju , grze­
bienie ozdobne, agrafk i do  
w łosow , lusterka ręczne, lu ­
sterka kieszonkow a poleca  
najtan iej Perfumerja

1 Łoboda 767
Toruń, Chełmińska 5

Froter
Szróbry  

Szczotk i 
poleca najtan iej

D rogerja pod K oroną  
Leon Rychter, Toruń, 

C hełm ińska 12 — T el. 102

..Szwajcarskie gonile
■ zioła"

(z kogutkiem) 
zn«kom ice ułatw iają  

funkcję  

organów trawienia
Idealny naturalny środek  
przy chronicznych za  par­
ciach i przeciw ko oty łości. 
Sprzedają  apteki i drogerje

Mydła 
toaletow e  
i do  prania  

poleca najtan :ej

D R O G E R JA  PO D  K O R O N A  

LEON RYCHTER 
ul. C hełm ińska 12. T el. 102

Reklama 
jest dźw ignią handlu  

i przem ysłu !

B rzytw y  
w w ielk iem w yborze, no­
życzki do strzyżenia w ło ­
sów , maszynki do strzy ­
żenia, paski do  obciągania  
brzytw y, żyletki w roz­
m aitych gatunkach poleca  
najtan iej Perfumerja

J. Ł oboda ।
Toruń, Chełmińska 5

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
f

F

W ym ienione poniżej firm y polecam y Szanow nym  C zyteln ikom .

Kapelusze

Helena Dywińska
Piekary nr. 43 II. ptr.

Specjalny sk ład kapeluszy dam ­
sk ich w  różnych fasonach . T ak ­
że przyjm uje się do przefasono-  
w ania  i farbow ania. W ykonyw a  
się fu trzana czapki, m ufki i koł­
nierze w  najnow szych  fasonach .

—  C eny przystępne. —

Artykuły spożywcze

Konrad Kochanowski
Skład tow arów spożyw czych i 
kolonialnych T oruń, ul. M ickie ­
w icza 123 (narożnik ul. K ocha ­
now skiego) poleca w szelk ie to ­
w ary kolonjalne i spożyw cze w  
um iarkow anych  cenach .

Wina - wódki - likiery

L. Dałkowski i Ska.
T oruń, Strum ykow a 5^  T el. 35. 

Fabryka lik ierów i w ódek.

W acław Maćkowiak
Fabryka w ódek i lik ierów .

T oruń, Szeroka 24.

T. Chmurzyńskl i Gorczyński
T oruń, Prosta 15— 17.

Fabryka lik ierów , koniaków  
araków .

Wyroby cukiernicze

ED. HOFFMANN
C ukiern ia, N ow y R ynek 12, T el.

Skład głów ny  detaliczny  ul. Sze- 618. Spec, zam ów ienia  poza  dom , 
roka 42. T el. 27. —  Fabryka ul. piew szorzędny w yrób. Z asada: 

nisk ie ceny.

Jan Skoniecki
Fabryka cukrów i czekolady.

Ż eglarska 7. T el. 61.
prenum eraty : M iejscow e 2,50 zł, z odnoszeniem  lub zam iejscow e 275 zł., za granicą 4.00 zł C eny ogłoszeń: (w iersz m ilim etrow y) na stronie 7 łam ow ej 10 gr. N a stronie  

4 łam ow ej 30 ar. N a pierw szej stronie 60 gr. Z a ogłoszenia skom plikow ane i z zastrzeżeniem niejsca 25%  nadw yżki. O głoszenia drobner w  ersz napisow y 15 gr.. każde następne słow o 8 gr. 
R uch tow arevstw  20  gr w iersz  redakcyjny . K om unikaty  39 gr. w iersz redakc. O głoszenia zagrań . 100%  nadw yżki. Z a term inow y druk m e odpow iadam y. O d cen pow yższych opustów  m e udziela się  

A dm inistracja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6 ej. R edakcja od 4-ej do 6-ej.

Fabryka cukrów i czekolady  
zakładów przem ysłow ych Karel 
Machlejd S-ka Akc. w  W arsza ­
w ie. Jeneralny zastępca na w o ­
jew ództw o Pom orskie i Poznań ­

sk ie Gustaw Fabian, T oruń, ul. 
M ickiew icza nr. 126, telef. 224  
Jakość w yrobów pow szechnie  
znana. N a sk ładzie w  T oruniu  
stale  w szystk ie poszczególne ga ­

tunki w yrobów .

Fabryka
—  cukrów , czekcflady chałw y —  
J. Sybllskl i A. Krzemiński 
T oruń, Ł azienna  28,1. p. w  podw . 
polecają znane z dobroci sw oje  
w yroby  w ykonane przez najzna ­
kom itszych  m ajstrów  znanych  w  

kraju  i zagranicą.

Materjat opałowy

B olesław  K osiński 
w arsztat sto larsko tap icersk i 

T oruń, ul. M ickiew icza 118 d. 
poleca się do w ykonania kom ­
pletnych urządzeń pokoi jako- 
też m ebli w yściełanych po ce­

nach bezkonkurencyjnych.

H einrich i K ruger
T oruń, ul. Słow ackiego nr. 43  
Pracow nia sto larska w ykonuje  
sypialk i, jadaln ie i gabinety  
m ęskie po  cenach przystępnych.

Kawiarnie i cukiernie

Restauracje

RESTAURACJA ,POD W TECHĄ' 
w ł. St. Spychalsk i  ul. Piekary  21. 
Pierw szorzędna restauracja na  

m iejscu . C eny przystępne. Sm a­
czne, tan ie śn iadania, obiady i 

kolacje. Z im ne i cieple prze­
kąski.

Krawiectwo

W ojciech W oźniak
T oruń, ul. Szew ska 18, Z akład  
kraw iecki. Poleca się do w yko ­
nania pierw szorzędnej gardero ­
by dam skiej, m ęskiej i w ojsko ­
w ej po cenach przystępnych.

ALEKSANDER IW AŃSKI
M istrz K raw iecki, ul. K opernika  
nr. 37 II. p. Specjalny zakład  
kraw iecki dla w ojskow ych  
um undurow ań. M ody m ęskie  
podług najnow szych żurnali.

T . L eśniew ska
Pracow nia garderoby dam skiej 

i dziecięcej
T oruń, ul. K louow icza 30 II. p. 
poleca się do w ykonania u- 
biorów dam skich i dziecięcych  

po cenach jak najniźśżych .

Zakład Krawiecki Związku In­
walidów.

T oruń, ul. W ysoka  

W ykonuje w szelk ie prace w cho­
dzące w  zakres kraw iecki po  ce­
nach 50%  niżej taryfy . C zysty  
dochód przeznacza się na zapo­
m ogi dla w dów  i siero t po pole­

głych .

K. Lewandowski
T oruń, Ż eglarska 28 I. p. Spe­
cjalny zakład kraw iecki ele­
ganckiej garderoby dam skiej, 
m ęskiej i w ojskow ej. M aterjały  
w szelk iego gatunku stale na  
sk ładzie. C eny przystępne. 

•

L. Sielski
W arszaw ski Z akład K raw iecki 

T oruń, ul. M ickiew icza nr. 113  
w ykonuje pierw szorz. garderobę  
dam ską, m ęską i w ojskow ą po  
cenach przystępnych. W ykona ­

nie so lidne.

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

Jan Nalaskowski

T oruń, R óżana 5 (w ejściez Pie ­
kar). Poleca zegary , zegark i oraz  
w szelką biżuterję . Ślubne obrą­
czki. W łasna pracow nia repara-  
cyjna. C eny konkurencyjne; ob ­

sługa fachow a

Józef Nawrocki

U l. Szew ska 24.

Skład zegarm istrzow sko - jub i­
lersk i. Z egary , biżuterja , zegar­
ki w  zlocie i srebrze; ślubne  obrą  
czki szczerozło te. W łasna pra­
cow nia repar. zegarków  i biżu ­

terii. Fachow e w ykonanie.

Pianina

A. Zabel,

T oruń, ul. K azim ierza Jagiellon  
czyka 6 parter praw o, blisko  
dw orca m iejsk iego , poleca  

pierw szorzędne pianina z do ­

brej firm y zagr.

Różne

Samochody

Pom orska Fabryka Sam ocho 1- 
dów , M otorów  i M aszyn

Bracia Cierpialkowscy, Toruń, 
polecają sam ochody ,,Ford“ i 
„L incoln", m otocykle „Puch" fi 
„C leveland", opony, benzyną  
i sm ary . —  R eparacja sam ocho­

dów  e. c. t.

A . R eszkiew icz

W arsztat szczotkarsk i ■ •
T oruń, ul. W odna nr. 11  

sprzedaż i w ykonanie w szelk ich  
w yrobów szczotkarsk ich .

O lejarn ia

Z akup nasion oleistych i w y ­
m iana na olej i kuch

T oruń, ul. G rudziądzka 13/15  
b ’izko parku W iktorji i fabr. 

D rew itz.

EDMUND ORCZYKOW SKI

Skład przyborów tap icersk ich i 
ln ianych. Szew ska 3. Poleca  
sznurki w szelk iego rodzaju , w or  
ki, siennik i, m iotły , szczotk i, po ­
w rozy, liny i t.d .

M. Chmielewski 1 Ska.

Z akłady Przem ysłow o H andlo ­
w e, T . z o. p. T el. 424.

T oruń, ul. M ałe G arbaty nr. 17. 

B udow a Z akładów Przem ysło ­
w ych i elektrycznych Instalacja  
siły i św iatła , napraw a dynam o  

i elektrom otorów .

bary nr. 5.


